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4% Wij na Dana sprawy twe. 


Prypow. 16, 1 — 9. 


Jaś w tem, co się przybało Żydom na puszczy, jato 
im pan gotował tam Oni złe i pomstę, wibji apostoł Paweł 
toś, eo stało się nam 3a wzor, abyśmy jłych rzeczy nie pos 
jądali, jaf oni byli pojądali. Taf czytamy w religji Dzisiej- 
sjej Oczywiście niema innego sposobu, jaf bojatń Dańsła, 
aby ludji oowieść odò pojądania ytych rzeczy. Sqdy, więżiee 
nia. Taty i rozmaite inne farania nie powstrzymują innych 
ab ztego. ©by więc i tobie tat sprawy Tieruje Sód, je ci 
się trzeba bać wsjechmocnej jego prawicy, to unij się przeb 
moeng tętą jego, włóż na niego sprawy iwe i wiebj, je coś 
bardzo dobrego chce sprawić ci Bóg, a to żebyś w bojaśni 
jego sam odstąpił od złego. 
Oczywiście muszą podobać się Bogu tacy ludzie. co 
w bojażni Bożej odstępują od złego, a świat 3 nieprawości 
jego oczyszczają miłosicrdziem i prawbą. a to Bosfie upodo< 
banie staje się ródłem bosticda błogosławieństwa, bo zas 
mienia ludzi na społeczeństwo potoju, na wiernych sąsiadów 
i bobrych przyjaciół, Wachujemy to w fatechigmie naszym 
bo chieba powszedniego. dobrych przyjaciół i wicznych sq 
siabów. Tobie tety Bóg polecił tiqdzić się miłosierdjicm 
i ptawdą talje mzqlędem nieptzyj ciół, a sobie pozostamił 
Bóg nieprzyjaciela uczynić ci przyjacielem. Dla aego mówi 
też medre: Gdy się podobają Panu drogi cytomicta, i niez 
przyjacioły jego do agody nim przywobj. Goy więc przy: 
padło ci jnosić nieprzyjajń ubitą, to włój na Pana, to jest 
w bojażni pansliej sam adstępuj od yego, a ufaj. że momy 
jest Bóg, aby złamać nieprzyjażh tudztą i nieprzyjela uczyni 
ct nawet przyjacielem. Błogosławieństwo zgody objawia 
an Jayus w ewangielji o  szafarju  niesjytawieb- 
iwym jago sięgające nawet bo wieczności, i mówi: Czyńcie 
sobie przyjacioły 3 mamony niesprawiedlimości, aby qdy 
ustaniecie przyjęli was do wiecznych przybyttów. Pojednany 
nawet 3 nieprzyjacielem potrzebujesz bo szczęścia daczesneqgo 
talie wewnetrznego pofoju. pisały tiedyś dqdazety, je 
w botelu w pewnem wiedli mieście zastrzelił się miljoner, 
i ludzie nie mogli sobie wytłumaczyć, dlaczego odrzuca od 
siebie jalo ciężar nieznośny życie swe cłowiet, ftóry przeciej 
miał wszystło, co tylto świat dać moje. Otój pozostawił 
samobójca list, m Ptórym objaśnia, je miljony jego były 
użystane niesprawiedliwie, Ta więc niesptawiedliwość lat 
mu zaciążyła na sumieniu i odebrała spotój wetwnętejny, że 
nie mógł życia luj unieść, więc porzucił bogactwa niespras 
wiedliwe, a za niemi duszę swą riucił do piella. Podobne 
przypadti widział tej i Salomon, więc tel talie mądre sławo: 
Kepsze jest troche 3 sprawiedliwością, nij 
wiełe dochodów nłespzawiebliwych. Tatie 
słowo jest i dzisiaj bardio na czasie, Rtójby dziś ganił, albo 


brenit ludziom tego, gdy sjułają lepszej zapłaty ła swe prace, 
a więc szulają więtszych dochodów, i w tym celu nawet idg 
w świat, nieraz daleto. Cylfo tę ptzestrodę miałby tażby brać 
3 sobą na Drogę i Eicrować się ma tafje lajdy pojostający 
w domu, je wiele dochodów niesprawiebliwych staje się człos 
wietowi przetleństwem, cięjarem nłejnośnym, ftóredo unieść 
mie można. Zaś potój i zadowoltnie wewnętrińe sprawia 
człowietowi to tylfo, co można mieć je sprawiedliwości, chode 
tego było tylfo trochę. Wiec włój na Pana sprawy twe, 
i te twoje trochę, Bag masz je sprawiedliwości, bo jest 
tala obietnica, je będą potem utwierdzone zamysły twoje, 
i te zamysły, aby mieć co jeść, co pić i czem się odziewać. 
Gzłowie? musi pracować myślami, sercem i człontami ciała 
swego, ale owocu i błogosławieństwa pracy swej, sprawić 
nie moje, to sprawuje jedynie Bóq wszechmogący, fttóry 
Sprawuje wszystto, sprawuje dzień zły i pomsty niespras 
wiebdliwym, a tym. Etórych drogi mu się podobają, sprawuje 
oczyszczenie 3 nieprawości, odstąpienie od złedo, połój 3 ludźmi, 
wetwiiętujne zadowolenie i potój sumienia. Więc włóż na 
Pana sprawy twe a on wszystto najlepiej 
ci sprawi. — Umen. 
Roniec 


0 powodach zamierania polstiego 
ewangelicyzgmu 3a rządów prustich. 
(referat prof. Edw, Bauptmana na drugim Zjeżdzie związtu, 


polshich Towarzystw i zborów ewangelickich w państwie 
Polstiem, jati siç odbyt w Poznaniu 27 — 29 czerwca 1925 r.) 


15 Część II 

Trattat mevsalski zmienił jasadnicjo mapę polityczną 
Europy śrotfowej, jmikły pewne qranice trzech zaborów, 
bziciące dotychczas naród polsti. Atoli nieliczna tylko qrupa 
polsticy cwanqelitów, znajdująca się dotąd pod rządami 
prustimi, weszła w stad obecnej Rzeczypospolitej Polstiej: 
więtszość ewangelitów polskiej mowy znajduje się nadal poja 
granicami polsk, sPazana na niecpybne mynarodowienie 
stuttiem dalszego i to bezwozdlędniejszedo jeszcze stosowania 
jmierjających do tego, a wypróbowanych prze; dlugie lata 
Sposobów. Powolne to zamieranie polstiedo ewandielicyzmu 
w państwie prustiem spowodowane zostało stopniowem odtas 
nicjaniem języta polstiego w urzędach, szfole i tościele, aż do 
qupdneqo jego wyrudowania, Walla 4 polstością na Paja 
dem polu życia zbioroweqo daje się zauważyć juj po 
awycięstich wojnach Prus 1864 i 1866;lecz bopicto rof 1871, 
ttóry puyniósł Riemcom zjednoczenie pod modig Prus, staje 
się przełomowym pod tym mzqlędem, tugotganie bowiem 
jeva polstiego przybiera odtąd coraz więcej ostre formy. 
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Gajeta Mazursta 


Zarzgdyenie administracji państwowej w stosuntu do 
ewanqielilów narodowości polstiej zamierzały w pierwsąej 
linji do zróżnicztowania pojęcia „Dolat*. Rape btto pros 
wincjonalnej maszyny państwowej pocjąwszy od jandarma, 
dą do Kandrata, naczelnej władzy w powiecie, nie wyłączając 
duchowieństwa ewanqielictiego, PEtóre przecież w tościele 
unijnym znajdowało się w zupełnej zależności 00 rjądu, Urde 
biano w ludzie przekonanie, je ewautelieyjm a niemiecłość 

(D. c. n) 
Emilja Sukertowa, 
& Z przeszłości Działdowa i powiatu 


działdowskiego. 

Jak widzieliśmy poprzednio, w roku 1870 powiat 
działdowski był już dosyć jak na ówczesne stosunki 
zaludniony, bowiem we wschodnich powiatach dzisiej. 
szych Prus ciągnęły się jeszcze puszcze dzikie. Nie na- 
leży zapominać, że poza dzisiejszą granicą powiatu po- 
wstały wsie, należące do powiatu działdowskiego, jak to 
Zakrzewo w roku 1343, Kozłowo w roku 1348, Sarnowo 
w r. 1352. 

Dokumenty ówczesne odróżniają: rycerzy (milites), 
lenników (lehnsleute*) welche nicht ritter sind), czyli jak 
mówiono „Knecht“, albo szlachcie, nie będący rycerzem. 
Rycerze i szlachta stanowili „chrbare leute“ czyli „nobi. 
litas“, do tych jednak nie liczono ziemian, t. j. „kleine 
freie, libertini“. Ci ostatni posiadali tak, jak szlachta, do- 
bra nadane prawem chełmińskiem, niekiedy na prawie 
pruskiem. Pomiędzy szlachtą a ziemianami panowała 
wielka różnica majątkowa: podczas kiedy rycerze jak Mie. 
czygław Narzymia otrzymali po 40 włók, posiadłości zie- 
miańskie wynosiły zaledwie od 4 do 20 włók. Przy zakła- 
daniu nowych majątków jednym i drugim przyznano wol 
ność ad służby wojskowej. Stanowisko ziemian było po- 
średnicze pomiędzy szłachtą a ehłopstwem. 

Rycerze, szlachta i ziemianie byli lennikam, bowiem 
zależni byli bezpośrednio od władzy państwowej. Jeżeli 


*) Według starej pisowni. 


jednak rycerz czy szlachcie osadzał na gruntach swoich 
jakiegoś ziemianina, to ten ostatni nazywał się lemanem 
(łehnsmann). Należeli owi lemani zwykle do służby do- 
mowej swoich panów, otrzymywali ziemię za zasługi. 
Zwolnieni byli ód niektórych podatków, jak np. płużnego. 

Zakładanie wsi czynszowych czyli dannickich polecono 
zwykle jakiemuś ziemianinowi, któremu też wybór naro- 
dowości pozostawiono. Lokator, czyli założyciel wsi 0- 
trzymywał sołectwo, czyli zostawał reprezentantem wsi 
wobec władz, oraz przedstawicielem władzy wobec osa- 
dzonych kmieci. To też sołtysów nazywano starostami 
jako najstarszych urzędem na całym poruczonym ich pie- 
czy obszarze. Sołtys otrzymywał na własny użytek pewną 
ilość włók, wolnych od czynszu oraz tłoki, czyli ziemiań- 
skie, W dokumentach nazywa się takie włóki „zum 
schulzenamt', sehulzenhuben*). Sołtysi otrzymywali nie- 
kiedy wolne rybołóstwo oraz prawo trzymania pszczół w 
ogrodach, miód jednak winni byli za wynagrodzeniem do- 
starczać do zamków. 

Rozwój kolonizacji powiatu działdowskiego, tak 
szczęśliwie rozpoczęty został wstrzymany na pewien czas 
przez akcję wojenną. Jak wiadomo, Krzyżacy prowadzili 
bezustannie wojny z pogańską Litwą. Książęta litewscy, 
napadali ziemie zakonu, nie oszczędzając oczywiście zam. 
ków krzyżackich. Działdowszezyzna, jako daleko na za- 
chód wysunięta, nie bywała narażona na pożogę i gra- 
bież, — Dopiero 1375 r. dał się jej we znaki. Wtedy bo- 
wiem książe Kiejstut dotarł do Działdowa, niszcząc, pa. 


ląc i grabiąc spotykane po drodze osiedla. Herman von' 


Wartburg zapisał w swej kronice,, że nigdy nie widziana 
większej klęski i niedoli, jak wówczas. Mimo, że Hennig 
Schindkopf był niezwykłym wodzem Krzyżacy nie 
zdołali wypędzić Litwinów. Walki na ziemi mazurskiej 
trwały eztery lata. A ludność miejscowa dopomagała 
Litwinom. „Die Masovien halfen den Litauern getreulich“ 
— tak zaznacza dr. J. Brehma w swej cennej pracy „Hnt- 
wicklung der evangelischen Volksschulen in Mazuren“. 
Dopiero po zawarciu pokoju 1379 r. wojska litewskie 
opuścić inusiały działdowszczyznę, 


(Bern 


2) Bitwa pd Cannenberagiem. 
irywef 3 powieści Śenty£a Sientiewicza „Rrzyjacy”. 

Więc winióstszy załławioe oczy bo góry, tat obrzetł: 

— Wiecjów ci u nas dostatef, ale i te przyjmuję, jalo 
wtójbę zwyciestwa, Etórą mi sam Bóg przez wasje ręce zsyła. 
A pole bitwy Du tatje wyznaczy. Do Etótego sprawiedliwości 
ninie się odwoluje, sParge na moją Erzytwdę i waszą nieprawość 
a pychę janosjąc — amen. 

J dwie wielkie łzy spłynęły mu po policztach ogdorzałych. 

Tymczasem qłosy rycepstie w orszału poczęły wołać: 

— Cofają się fiemce. Dają pole! 

eroldowie odeszli i po chwili widziano tch anowu jadas 
cych pod góre na swych ogromnych Łoniach | błyszczące 
cych w świetle słonecjnem ob jedwabiów, ftóre po wierzchu 
zbroi nosili, 

Juj serca w obu wojstach biły jal młoty, ale ttąby nie 
dawały jeszcze znału bo boju. 

Mastała cięższa moje ob samej bliwy chwila oczetiwa: 
nia. Ra polu, między Kiemcami a armią trólewstą winosiło 
się od strony Tannenberga Pilta odwiecjnych dębów, na ftóte 
powiazili chłopi miejscowi, aby patrzeć na zapasy tych wojst 
tat olbrzymich, jalich od niepamiętnych czasów swiat nie 
widział, Lecz prócz tej jednej Fepy całe to pole było puste, 
śjare, pijerażliwe, bo obumarłego stepu podobne. Chobjił 
tylto po niem wiatr, a nad niem unosiłu się śmierć. Oczy 
rycerzy zwracały mimowoli na tę złowrogą milcjącą równinę. 
pryclatujące po niebie chmury ptrzesłaniały où czasu bo czasu 
Słońce. a wówczas padał na nią meo? śmiertelny. 

Wtem wstał wicher. Zaszumiał w lesie, oberwał tysiące 
liści, wypadł na pole, chwycił suche żdźbła traw, wbił tumany 
łurjawy i poniósł je w ocjy wojsf Erzyżackich. WO tej rów= 
niej chwili wstrząsnął powietrzem przezailiwy glos rodów, 


Fezywuł, piszczałeł, i całe stujybło litewskie zerwało się nas 
Pształt niejmiernego staba ptactwa do lotu. Poszli odrazu 
wedle zwyczaju w stof. Ronie, wyciądnąwszy szyje t potuliw= 
usjy, twały że wszysttich sił przed siebie, jejdicy wymachując 
miecjami i sulicami, lecieli z trzytiem otropnym przeciw lea 
wemu stizydłu Rrzyjatów, 

Mistry wlaśnie znajdował się przy niem.  Mzruszenie 
lego już przeszło, a 3 oczu szły mu, zamiast łez, stry, Ujrzato= 
Syv więc rojpęójoną éme litewstq, zwyócii się do Srydrycha 
Wallenroda, ttóty na tej stronie dowobził, i reft: 

— Witold pietwszy wystąpił, Poczynajciesje i wy 
w imię Boje! 

J skinieniem prawicy ruszył cjtevnaście chorągwi jes 
lanego rycerstwa, 

— Bott mit uns! — zalezytnąt Wallenrod. 

Chorągwie, jnijywszy topie, poczęły 4 pocjątfu iść lros 
tiem. Mecz równie jat stała stoczona 3 dóty, spadając, cor 
raj więtsjedo pędu nabiera, tat i one: 3 Protu prycszły 
w rysią, potem w cwał, i szły straszne, miepopamowane 
EE lawina, ftóra musi zetrzeć i z0ruzqotać wszystfo przed 
sobą, 

Ziemia jęczała t glęta się pod niemi. 


Bitwa miała lada chwilę rozciądnąć się i rozpalić na cae 
tej linji, więc polstie chorągwie pocjęty śpiewać starą bojową 
pleśń św. Wojciecha. Sto tysięcy potrytych jelazem qlów pode 
niosło się tu niebu, a ze stu tysięcy piersi wyszedł jeden ols 
brzymi głos do grimotu niebłestiego podobny: 

„Boda:Rodjien, Dziewica, 
„Bodiem stawiona Marya! 

„U Twego Syna, Hospobyna, 
„Matto zwolona, Matfo jedyna 
„isci nam — spust winom!... 
„Ryrie Eleison! 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Minister Skrzyński w rozmowie z dziennika- 
rzami francuskimi oświadczył, że jest niezmiernie zado- 
wolony z rezultatów, osiągniętych w Locarno i że pod- 
pisał układy z głęhokiem wzruszeniem, przeświadczony, 
że odpowiadają pragnieniom jego kraju. Po zatem mini. 
ster zaznaczył, że osięgnięte pomyślne zezultaty narad 
stanowią ogromny sukces osobisty ministrów Chamber- 
laina, i Brianda, który dokonali zaiste przedziwnego 
dzieła. Sojusz polsko-francuski wyszedł z konferencji 
bardziej wzmocniony. 

Niemcy. Prezydent, parlamentu, dr. Loebe, przebywa. 
jacy obecnie w Ameryce, oświadczył przedstawicielowi 
Associated Pres, że uważa pakt w Locarno za ratunek 
dla Niemiec i za istotny postęp na drodze utworzenia. 
Zjednoczonych Stanów Europy. 

Rosja. „Izwiestja”, omawiając wynik konferencji locar- 
neńskiej, przychodzą do wniosku, że w Locarno zwy- 
cięstwo odniosła Anglja, stwarzając naprężone stosunki 
pomiędzy Niemcami o Rosją. Według informacji tegoż 
dziennika, dnia 20-go listopada ma przybyć do Moskwy 
mińister Skrzyński w celu rewizytowania Cziczerina, 

Wojna domowa w Chinach. Dwa kontrtorpedowce 
japońskie opuściły Port-Artur w celu udania się do Tsing- 
Tao dla ochrony interesów tamtejszych obywateli japoń- 
skich. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Małżeństwa.i.roboty polna w Rosji. Jak wiadomo 
w pierwszym okresie rewolucji rosyjskiej rząd sowieski 
Ściśle przestrzegał, iż prawo do ziemi przysługuje temu 
tylko i kto na niej sam bezpośrednio pracuje. To też bo- 
gaci chłopi znaleźli się w niemałym kłopocie, jak uprawić 
swoje grunta, nie przyjmując równocześnie najemnych 
sił roboczych, aby w ten sposób nie narazić się władzy 
sowieckiej. I tutaj jednak znalazł się sposób w postaci 
prawa sowieckiego o małżeństwach i rozwodach. Stwier- 
dzono mianowicie, że w wielu okolicach ludność masowo 


J wraz moc wstąpiła w ich łości, a serca staly się na 
śmierć gotowe. Była zaś tala niejmierna zwycięsta siła w tych 
glosach i w tej pieśni, jatby naprawdę qizmoty poczęły sie 
tojtacjać po niebie. Zadrdały Eopie w vętach rycerzy, zadrgały 
cbórąqwie t chorąqiewii, zadbrjało powietrze, zafolebały się das 
łęjie w boru, a zbudzone echa leśne jely odjymać się w gige 
binach i wołać, i jatby powtarzać jejlocom i łędom, i całej 
ziemi, jal długa i szerofa: 

„ziści nam — spust winom!... 
„Kyrie i£leison!... 

A oni śpiewali dalej: 

„Twego Syna Rtjciciela, zbojny czas, 
„Mstysz dlos, napełnij myśli człowiecze; 
„Słysz modlitwę, jenje Cię prosimy: 
„To Dać raczy, jego prosimy: 

„Daj na świecie zżbożny pobyt 

„po żywocie rajsfi przebyć, 

„Byrie Eleison! 

Echo powtórzyło w odpowiedz: „Kyrie Eleison!“ — 
a tymcjasem na prawem sttjyble wejała już bitwa zacięta 
ł blija się fu środfowi coraz bardziej, 

Eostot, Ewit foni, Priyli ofropne mężów mieszały się 
s pieśnią. Ale chwilami Erzyki ciebły, jatby tym tam ludziom 
sbratło tchu, i w jednej 3 talich przerw raz jesjcje mojna 
było usłyszeć drzmiące qłosy: 

„Wdamie, ty Boży Emieciu, 
„Ty siedzisz u Boga w wiecu, 
„Domieść nas, swe dzieci, 
„Gdzie Erólują święci anieli, 
„Tam radość, 
„Tam miłość 
„Tam widzenie Twórca, anielskie bej tonca... 
„Ryrie Eleison... 
(D. c. n) 


D 


zawiera małżeństwa na wiosnę poto, aby w jesieni uzy- 
skiwać rozwód. Okazało się, że te „małżeństwa na lato 
są ukrytą formą najmu do robót polnych w lecie. Miano. 
wicie gospodarz mający kilku, ledwie odrosłych od ziemi 
gynów,, żeni ich wiosną, prze całe lato korzysta z roboty 
„synowych'* w polu, a w jesieni synowie zgłaszają się po 
rozwody, które bywają udzielane z łatwością. Małżeństwa 
tego typu w niektórych okolicach rozwinęły się do tego 
stopnia, iż jak donosi „Prawda“ (moskiewski organ bol- 
szewieki) związki robotników rolnych rozpoczęły akcję 
przeciwko tej postaci najemnictwa. 

Światowy rekord gadulstwa. W Ameryce, gdzie mod- 
ne jest ustalanie najrozmaitszych, często bardzo dziwacz. 
nych, rekordów, pomyślano niedawno o takim rekordzie. 
Oto jak jedno z pism przedstawia przebieg tego konkur- 
su: Zgłosiło się 37 kandydatów, w tem połowa mężczyzn. 
Zdawało się z początku, że pierwsza nagroda. przypadnie 
w udziale pewnemu murzynowi, który mówił 36 godzin 
bez przerwy. Więcej nie mógł już mówić. Wówczas zgło- 
siła. się mis Citty Charlev i gadała, gadała, gadała... Ga- 
dałyby tak bez końca, gdyby nie to, że sędziowie po 43 
godzinach zdecydowali „się przerwać nietylko jej prze. 
mówienie, ale i cały konkurs, twierdząc, iż dłużej abso- 
lutnie nie są w stanie wytrzymać bez szkody dla swego 
umysłu. Wobec tego zwycięstwa zostało przyznane p. 
Citty, która jednak przyjęła to rozstrzygnięcie bez zado- 
wolenia twierdząc, iż nie pozwolono jej okazać wszyst- 
kiego co potrafi, wobec czego zmuszona jest czekać na- 
stępnego konkursu, by talent swój okazać Światu w całej 
pełni. Nie wiadomo tylko, czy po dotychczasowych do- 
świadczeniach znajdzie się amatorów,, którzyby zaryzy- 
kowali ponowne wystąpienie w charakterze sędziów po- 
dobnego konkursu. 

Krowa alkoholiczką. Dzienniki francuskie donoszą o 
niezwykłej zaiste sprawie sądowej. Bohaterka tego pro- 
cesu jest krową, która dotychczas cieszyła się jaknajlep- 
szą opinją i nie dawała powodu do zajmowania się jej 
czworonożną osobą. Wspomniana krowa należy do pew- 
nego wieśniaka nazwiskiem Presse, zamieszkałego w gmi- 
nie Colline w Bretanji. W pobliżu tej miejscowości, wła- 
ściciel dóbr. Bertrand, ma gorzelnię, w której produkuje 
słynną wódkę Calvados. Pewnego dnia krowa zabłąkała 
się do gorzelni i znalazła tam wiadro pełne wódki, po- 
zostawione bez żadnego nadzoru. Krowa, której nikt do- 
tąd nie posądzał o skłonności do alkoholu, okazała się 
amatorką znakomitej wódki i piła tak długo, ża właści. 
ciel gorzelni jej w tem nie przeszkodził. 

Krowa była jednak już podchmielona i nie dawała 
się odpędzić, ryczała przeraźliwie, stawała na tylnych no. 
gach, rzucała się jak szalona, jednem słowem była pija- 
niuteńka. Z trudam doprowadzono ją do stajni, gdzie jed- 
nak nie uspokoiła się, tylko urwawszy postronek usiło- 
wała rozbić ścianę obory. 

Zarówno właściciel gorzelni jak i pociadacz krowy 
wnieśli skargę do sądu. Bertrand żądał za swą wódkę 
odszkodowania w wysokości 90 franków, a właściciel 
krowy twierdził, że odniosła ona uszkodzenie ną ciele i 
umyśle. 

Sędzia obydwie skargi odrzucił. 


5 fraju i ze świata. 

Działdowo. (Z Towawystwa Rupców Samobjielnych 
w Działóowie). Dnia 9 bm, odbyło się zebranie Tow, Rupe 
tów Samobzielnych w lofalu Polonii. Przewodniczył pan gis 
chna, Związeł, Etórego siedziba znajduje się w Grudziadzu zas 
wiabamia, je Raczelna Wada Zrzeszeń Pupiectwa Polskieqo 
stara się o Eredyty tedystontowe w Bantu Dolstim. Ra slutet 
tego wysłano wytaj, w jafiej wysofości jest pojqdany tecdyt 
dla cłonłów zorganizowanych miejscowosci. postawiono 
talje wnioset bo Dytetcji Gbaństiej P. R. P. o ulepszenie 
fomunitacji Działóowo—Torun—poznah i odwrotnie. 

— Wydział Prezydjalny Województwa Pomorskiego. 
przesłał następujący łomunitat: Stwierdzono, że obywatele 
polscy, udający się na terytorjum M. M. Gdańska, w wielu 
wypadtach mie posiadają dowodów osobistych, zawierających 
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tubrytę „przynalejności państwowej”. Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych zwraca uwagę, je prez punfty Eontrolne przy 
mjejdzie na terytorjum W. M, Gdaństa przepuszczani będą 
tylto ci obywatele polscy, ftórjy w myst Fonmencji polsto» 
gdnństiej będn posiadali wajne dowody osobiste 3 wypisaną 
w odpowiedniej rubryce „przynalejnością państwową polstą*, 

— Ralendary dla Mazurów oraz „Kalendarz dla Ewan 
gelików* utaje się wltótce. Kalendar; ten zawiera 20 obrazłów, 
oprócz talenbarjum, słowa Bojedo na lajdy miesiąc, zapisek, 
Ttalendatj obejmuje Rozmyślanie fs, Samuela Dambrowsficto, 
na dzień Nowego Eata, wiele wiadomości 3 przeszłości ziemi 
MMażurstieji Śląstiej oray wieści ze światła. W Dział= 
dowie nabyć można bedzie Palendary u p. Jaegerthalas Jes 
pielti (pev Ryntu); w pow. odolanowstim, osttjesjowstim 
i fępinsfim u panów nauczycieli, Wszyscy inni czytelnicy 
nasi winni się jwrócić do Rebdatcji (Warszawa, Hoja | m. 10) 
o przestanie odpowiedniej ilości pod wstazanym adresem, 
Cena talendatza I zł. BU qr., Ola ntenumeratotów gazety naszej 134. 

Warszawa, W dniu 2 listopada odbędiłe się tu 
wielfa utoczystość złojenia do Grobu Nieznanego Żołnierza 
wlot bokatetstiego obrońcy Ojczyzny, wydobytych 3 ementas 
na lmwemwsfieto. Ra uroczystość tę pizybędą Delegaci 
3 tójnych dzielnic Państwa. 

podatek mająttowy. Minister starbu nosi się 
4 zamiarem przesunięcia terminu zapłacenia raty październitowej 
podattu mająttowedo i rozłożyć japłatę na 6 miesięcy, przys 
czem jednaE będą obowigjywały nadwyjłi do rat podatkowych. 
Miezalcjnie od tego ma być wprowadzony jwycjajny cotocjny 
podatet majątkowy. 

25 Erów pod pociągiem. ŚliezwyfHy wypadef 
miał miejsce pod Rrośniewicami (Poto Kutna). Oto 7 b. m. 
w odległości 4 tm. ob stacji Krośniewice 15-letni pastuch 
przepęojał przez tov folejowy stabo ttów, licjące 32 sytuti. 
Rieuwajny chłopa? nie spostrzegł w potę pędzącego pociagu, 
to tej nieuwaqga jego zemściła się fatalnie. Motomotywa 
pociagu calg siłą pury wpabła na stado, zabijając 25 trów. 
Pociąg ostat zatrzymany i po zbadaniu sprawy ruszył 
m dalszą droge. 

33a totdonu. 

Olsztyn. dałastycjne występy. „Gazeta Olsztyńe 
sta" bonosi: VDO ubiegłą niedzielę odbyły się w Podstolinie 
zawody w pille nojna pomiędzy Plubami sportowymi Pods 
stolin i Telfwice.! jwyciężyli Teltwiczanie, jystujac 5 brame? 
puzeciw 3. Wieczorem odbyła się zabawa, na ftórą zaproszono 
msjystkie towarzystwa polstie. Wstep, wyradnie to zaznas 
cjono, był tylto dla polatómw. jabamwa odbyła się 
Batmonijnie. Juj przeb południem bierali się człontowie 
„sJungdeutscher Orden“ itd. wyrażając się, że rozbija zabawę, 
Wieczorem wtargnął tej przywódca Gruen do lotalu zabawy 
i wsącjął halas. Èy qo porządkowi uspatajali, wygrajał 
się nożem p. Kenbie, Porjądłowi wysadzili oczywiście niee 
prosjonedo gościa na świeże powietrze, MOywiąjała się naz 
stępnie bójfa, w tofu ftórej Gruen wąiął w słótę, Rto mu 
baty sprawił nie stwierbjono, g3nalczionono połamane Pije 
sathauttów, 3 cjeto wniostować można, ii właśni Pompani 
abili sweqo przywódcę. 

Wrocław. Napad na Cudendorffa. Odbyt się tus 
taj alt poświęcenia sztandatu „TannenbetqeBuno" 3 udziałem 
specjalnie zaproszonedo jenetała £udendotffa, Gody już wiet- 
szość zebranych rojeszła się, więtsje drupy zwolenników 
partji lewicowych oraz tomunistów otoczyły samochód Ludens 
dorffa i zajety qrojna postawę. Dopiero policja zdołała uwole 
nić £ubendorffa 3 raf manifestantów. 


DPoradnit gospodatrski. 


Czego nie wolno fantować? Puntt 251 
ordynacji eqzetucyjnej wzbrania , sefwestracji pewnych rzeczy 
w tym celu, aby nie zrujnować dłużnika i nie uniemojliwić 


mu egzystencji. Otóż na podstawie tego przepisu nie mogą 
być zasetfwestrowane: 

1. Ubrania, łóżka, bielizna, sprzęt domowy i Euchenny 
o tyle, o ile te przedmioty są niezbędnemi dłujnitowi i człone 
łom jego rodziny, 3 nim w spólności domowej żyjącym, 
tubzież jego służbie. 2. Żywność i paliwo, potrzebne na dni 
14: błużnitowi i jego rodzinie, 3. Jedna frowa dojna, albo 
jat sobie zobowiązany wybierze 2 tozy lub 3 owce. 4. U utzęda 
nitów, nauczycieli, aowofatów, lefarzy, przedmioty potrzebne 
do pełnienia słujby lub wyfonywania jawodu, jafotej przye 
ąwolte ubranie. 5 U ząemieślnitów, tabotnifów zętodzielniczych 
t fabrycjnych jaPoteż u afusaeret, przedmioty Bo osobistego 
wytonywanie ich zatrudnienia potrzebne, 6. Gotówra, pos 
chodząca je wsparcia lub ze zwrotnej zalicjii, ttórą Ołujnie 
3 powodu fiesti} finbuszów publicjnych otrzymał. 7. Sprzęt, 
naczynia i zapasy towarowe do prowadzenia apteki niezbędne. 
8. Książki do nabożeństwa lub szfolne, przeznaczone bo użyttu 
ołujnita lub cjłontów robdjiny. 9. Dbrącjta ślubna dłużnita, 
listy t inne pisma Ołujnita, tudzież portrety rodzinnne 3 wys 
jątbiem tam. 10. Radto nie polegają jajęciu przedmioty, Ftóre 
fhycjnie 3 nieruchomością są połączone lub Bo utrzymania 
jej w stanie zdałnym bo uśyttu, lub tej bla jej bezpieczeństwa 
słują, jal np. wiadra przy studniach, przyrządy pojarome, 

Ceny jboja są; obecnie nijsje, niż przed tofiem, 
a wyższe od cen 1928 rotu. -Jattolwiet rol obecny jest roliem 
swietnego urodzaju zbóż, rot ubiegły jaś był rotiem znacjnee 
go nieutodjaju, to jeonat ceny boja w r. b. nie wiele się 
tójnią ob cen zeszłorocznych, znacjnie sa zaś wyjsze o0 cen 
roľu 1923. 

Jejeli porównamy przeciętne tygodniowe ceny boj na 
diefoach warszawstiej i poznaństiej ja tydzień od 21 ôo 26 
września, wedlug notowań Głownedo urzedu statystycznego, 
to otrzymamy jestawienie następujące: 

pszenica. Sa giełdzie warszawstiej w tolu 1923 zł — 
1924 3ł — 1925 zł 15,24. 27,88. 25,20, na gieldzie pomar: 
stiej jł 15,34 24.88 23,50. 

Zyto. Ra gieldzie warszawskiej 34. 10,62. 21,12. 17,15 
na diełójie poznaństiej 3t. 9,28. 20,63. 17,14. 

Owies. fa giełdzie warszawsficj 3, 9,28, 20,50. 17,33 
na qdiełozie pojnaństiej gł. 8,40. 17,50. 18,00. 

Jęczmich Ra qiełdzie warszawskiej zł. 10,11. 28,27 
19,75 na qlełdjie poznańsfiej zł. 9.17. 26,38. 22,00, 

Widzimy więc, je w r. b. ceny jboja niższe są o niewiele 
ob jeszłotocjnych (Ptóre spowodowane były nienrodzajem), 
natomiast wyjsze są bardzo znacjnie — niemal Z-frotnie od 
cen 3 r, 1928. 


Wesoly fącit. 
W sądzie. 

pujewodniczący: — Gzy osłarjony ma jeszcze co dodać 
na swoja obronę? 

Dstarjony (strobiąc się w glowe i rozpaczliwie rozEłas 
bając rece): — Jal Boga Pocham, panie sębdjio, ant qrosiła,, 
Ostatnie Dziesięć złotych oddałem panu abwofatowi za jego 
pizemowę. 

Trośstfa aptetatza. 

— (ięjtie czasy, ochany sąsiedzie powiadam panu, je 
w tem naszem miasteczłu, to jwarjować mojna. Poqniewałem 
się prjeb rotiem 3 naszym doltorem i ob tego cjasu zapisuje 
wsjysttim chorym twaśne mleto i świeże powietcje, a do 
mnie pies 3 fulawą noga nie przychodzi 
p RADKA a 

„Śazeta Mazutsta* i „,Rowiny” pisma, pos 
śmięcone sprawom lubu ewandelictiego, wychodją co nies 
dzielę. Pecnumerata Fosątuje miesięcznie 60 qrosqy, ja prje: 
stanie bo domu 10 qr. rajem 70 gr., co wynosi twartalnie 2 zł. 

Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 

Cena ogloszeń, Jeden wicesz po telście 20 qr, 

jeden wiersz w tefście 40 grosyy. 
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